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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Widdnia. — 

Dyrekcyja uprzywil. austr. banku narodowe- 
go, z wykupionych przez siebie pieniędzy pa- 
piórowych , spali publicznie d. 10. maja r. b. 
o godzinie Otéj z rana, dziesięć milijonów złr. 
w obec c. k. komisarza i członków kredytowo- 
centralnćj nadwornćj buchhalteryi państwa, 
Miejscem spalenia będzie zwyczajny przeznaczo- 
ny do tego gmach na stoku, przed Karolińską 
bramą. Wieden dnia 5go maja 1837. 

— Ze Lwowa. — i 

Powietrze w tegorocznéj wiośnie nadzwyczajny 
przybrało charakter. Śniegi, Które tak bardzo 
spadły były w początkach kwietnia w całćj po- 
łudciowćj Europie, u nas już wdrugićj połowie 
marca nasze góry i doliny wysoko zasypały. D. 
8. kwietnia mieliśmy pićrwsza burze, aod tego 
czasu tyle innych, ile ich się w dawniejszych 
latach często przez rok cały nie zdarzało. W bie- 

geym miesiącu już od 3go zaczęły się burze, 
które dnia 5go igo do najwyższego doszły sto- 
pnia. Przy mocnéj i ciągłój zawierusze, dészez 
lał nieustanny, a wicher burzliwy najmocniej- 
sze drzewa wyrywał z korzeniem, w wielu 
wsiach, lasach i sadach ogromne porobit szko- 
dy, rozburzał chaty, i zawierucha w tak gwal- 
towném srożąca się stanie, ciagnac od zachodu 
na wschód, dotąd, ile nam wiadomo, w wielu 
miejscach kraju naszego, na tćj przestrzeni 
niezmierne zrzadzila spustoszenia. Z innych 
strón nie mamy jeszcze wiadomości, lecz i tam 
musiala ona być nierównie gwałtowną. Dziwne, 
niedoświadczane były odmiany powietrza w dniach 
Pomienionych, a lubo meteorologiczne wiado- 
Mości Lwowa umieszczamy zwyczajnie w dodat- 
kach do gazety nąszćj, ta raza w osobnój na 

rugićj kolumnie stojącćj tabelli ( udzielonćj 
nam łaskawie przez c. k. radzcę rządu krajowe- 
go JW, Van - Roy) załączamy je tutaj dia oso- 
bliwości. F 
Gwałtowna ta burza stała się powodem, 12 
rzóki w kraju naszym wystapiły , i tak: Duna- 
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rwało, co wstrzymało komunikacyje z zacho- 
dem, tak, ze d. 6 i 7 (jak już donosilismy) nie 
otrzymano we Lwowie ani gazet ani listów. 
Most na łyżwach koło Wojnicza na Dunaj- 
cu musiał być zniesicny dla ocalenia go i tam 
wiedenski szybkowóz wstrzymany został; lwow- 
ski zatrzymał się w Sędziszowie, Przy moście 
w Pilźnie grobla znacznie uszkodzoną zosta- 
la. Wstrzymana poczta musiała przez 
uszkodzone miejsca ludźmi lub konno 
być dostawiona i dopićro d. 8. po po- 
łudniu otrzymaliśmy gazety i listy. Ty- 
le nam wiadomo o spustoszeniach na głównym 
wićdeńskim gościńcu. 
a drugim komercyonslnym gościńcu, komu- 
nikacyja między Gorlicami a Jaslem była także 
rzerwaną 2 powodu popsucia dróg i grobel. 
Na gościńcu węgierskim zburzyło most lolo 
Korytoik na rzóczce Hołubnik;. 

Najznaczniejsze zoś spustoszenia zaszły w ob- 
wodzie stryjskim, przez wylów rzćk Stryja 
i Dniestru. ltu komunikacyja przerwaną 
była, czerniowiecki szybkowóz zatrzymał sie 
parę dni w Stryju, ale energija władz pakiet 
pocztowy mimo tego przeprawiony został. Przed- 
mieścia tego obwodowego miasta, całkiem wo- 
dą zalane były. Między Stryjem a Roz wa- 
do wem, zerwało siedm mnicjsazych mostów, 
lecz most w Rozwadowie ocalał i tylko mu gro- 
ble zniesio, czém dawniejsze doniesienie nasze 

rostujemy, Także między Stryjem a Bo- 
la chowem kilka mniejszych zerwało mostów 
i groblę wielkiego stryjskiego mostu; uszko- 
dziło także na wielu miejscach gościniec. 

Wreszcie między Stryjem a Skolem, 
zburzy!o most koło Sinoucka, nie wyliczając 
wielu stawów, którym pozrywało grobie, tak, 
że całe przestrzenie zbożem zasianego pola w 
e rych miejscach wodą były zalane. (O spu- 
stoszeniach, jakie ta burza zrządziła na jermar- 
ku w Wojnilowie, jużeśmy w ostatniej gazecie 
naszćj donieśli.) 

Jakie zaś spustoszenia działy się na Sanie i 
Wiśle, z tego już sadzić można, Że statki 
handlowe tyle na tych rzékach ucićrpiały, o 
czóm donoszą nam w osobnych w tejże gazecie 
umieszczonych Korespondencyjach. - 
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Wyciąg z dziehnika dostrzezen meteorologicznych, uczynionych we Lwowie 20 do 8go maja roku 1837. 
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Średui s stan barometru sprowadzuny do temperatury + 149, z 25 ich dostrzezcń wynosi : 


wićdeskićj. 


27° 321 miary puryzkićj = 28“ 0% 11“ miary 


Wszelki w powyższych rubrykach podany stan barometry, sprowadzony został do powyższej temperatury, 
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WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija. 

Z Madrytu dnia 20. kwietnia: Hortezy na po- 
siedzeniu zd. 18. kwietnia przyjęły artykuł 22. 
projektu do konstytucyi, mocą którego deputo- 
wani wprost obierani być mają. — Na tómże 
posiedzeniu przyjęto także 407 głosami przeciw 
45 artykuł 23ci, wylaczajacy księży od zostania 
wybranymi na deputowanych. | 

W liście z Perpignan z d. 26. kwietnia donoszą : 
»Harlisci od dnia 16. nowe odnieśli zwycięztwo. 
D. 21. opanował Tristany miasto Solsonę i wszedł 
doń przez pałac biskupi. Wojsko i gwardyje'na- 
rodowe, chcące stawiać opór, w pieh wycięto. 
Komenrdavt i większa część załogi, zamknęli się 
w szpitalu. Trzymalisię jeszcze d. 22., ponieważ 
słysząc trzy wystrzały działowe z poblizkićj wa- 
rowni Cardony, posiłków się spodziówali. Watpia 
jednak, czy te w dobry czas przybyły. — Zdo- 
bycie Solsony dostarczyło karlistom kilka dział, 
wiele broni jakotóż amunieyi, 2 do 3000 kara- 
binów i znacznćj summy pieniężnćj. Ich dzia- 
łaniom nowy da to popęd i powstania rewolucyjne 
przyśpieszy. — Baron de Meer (który przeto nie 
wziął dymissyi) przygotowuje sie do wyruszenia 
z Barcelony w 2 do 3000 ludzi. Brygadyjer Puig, 
Który jak wiadomo z dzielnością przeciw anar- 
chistom w Madrycie postępował, obejmie na jego 
miejscu dowództwo. 

Quotidienne pisze, że Don Carlos dnia 24go 
kwietnia ciagle jeszcze z dworem swoim prze- 
bywał w Estelli; główna kwatóra iolanta Don 
Sebastiana była w Tolozie. — Taź gazeta donosi 
z Bajonny pod d. 7. kwietnia: Jest już rzeczą nie- 
zawodna, że Evans złoży dowództwo legii an- 
gielskićj i opuści służbę hiszpańską. Rzad hisz- 
pański chciałby zatrzymać angielska legije po- 
siłkową, z którój ma zamiar utworzyć nowy kor- 
pus do swojego rozrzadzenia, majacy działać 
pod dowództwem angielskiego jenerała Bacon. 
Ilość wojska z oddziału Espartera, przybyłego 
dotąd do San Sebastian, ma wynosić blizko 2500 
ludzi. Zapewniają, Że krystyniści zamyślają w tóm 
miejscu 20,000 ludzi zgromadzić. 

Według Allgemeine Zeitung, drogą nadzwy- 
czajną przybyła d. 28. kwietnia do Paryża nastę- 
Pująca depesza z Bordeaux z d. 26. t. m. »Depu- 
towąny Lujan, który d. 22go z Bilbao, ad. 25g0 
z San Sebastian wyjechał, przybył dnia tegoż do 
W lenny. a potóm do Pampeluny pospieszył. 
Š San Sebastian stanęło już 2000 ludzi, male- 
zących do dywizyi 6000 ludzi, Która w Portu- 
galette na okręty wsiadła. Evans zamyślał naj- 
Przód zająć Lezę i Loyolę. Dalćj z Bilbao udało 
się 2000 ludzi do Santander , dla połączenia się 


z oddziałem, uformowanym w entartaciach, Sam 
zaś Espartero zamyślał ku Bermeo wyruszyć.* 
Z tych wiadomości okazuje się zatém, Że trzej 
jenerałowie krystynistöw: Iribarren, Evans i Espar- 
tero, znowu obroly swoje rozpoczęli. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Królowa jójmość, która miała napady zgniłćj 
goraczki, przychodzi już do zdrowia. 

Podług pism londyńskich z dnia 27. kwietnia, 
istnące nioporozumienia w handlowym i zarobko- 
wym świecie, zaczynają także pojawiać się w za- 
wodzie polityki. W Birmingham robia przygoto- 
wania do przywrócenia unii politycznćj, 
owćj potęźnćj władzy, która zmusiła lordów do 
przyjęcia bilu reformy parlamentowćj. Z resztą 
doniesienia z wielkich fabrycznych i handlowych 
miast są zuowu pomysloiejsze. "Ww Liverpool 
ceny towarów poszły w górę, a do Manszester 
nadeszło wiele zamówień ma wszystkie rodzaje 
wyrobów fabrycznych. 

Francyja. 

Do Strazburga nadeszla d. 2. maja o godz. 6. 
z rana następująca depesza telegraficzna z Paryża 
zd. 4. maja o god. 7. wieczorem: Uroczystość 
imienin króla odbyła się przy najpiękniejszćj po- 
godzie. Cała ludność, około Tuileryjów zgro- 
madzona, należała do rozrywek dnia tego. Naj- 
większy panował porzadek. Wszystko się do- 
brze skończyło.« 

Według dziennika Temps księżniczka Helena 
Meklenbursko-Szweryiska ma przybyć do Fon- 
tainebleau dnia 28. maja, a dnia 30. ma tamże 
odbyć się jćj zaślubienie z księciem Orleańskim. 
Wyprawiane z lego wzgledu uroczystości dni cztóry 
trwać maja. — Tenże dziennik wspomina także 
o obszórnój amn estyi, majacćj być dana z po- 
wodu tych zaślubin. 

Izba deputowanych toczyła d. 29. kwietnia dal- 
sze narady nad stanowczóm urządzeniem budżetu 
za rok 4834. — lzba parów 96 głosami prze- 
ciw 2 przyjęla na posiedzeniu z dnia tegoż 
wniosek do ustawy © zaciągu 80,900 rekrutów 
z klasy wieku 1836. — 1zba deputowanych ukoi- 
czyła narady nad ustawą ostanowczóm zregulo- 
waniu bużdetu z r. 1884. i także przyjęła takowe. 

Na posiedzeniu izby parów dnia 29. kwietnia 
toczono obrady nad dotacyją księcia Orleańskiego. 
Wicehrabia Dobouchage zadał wyjaśnienia, po- 
nieważ w artykule 20. ustawy cywilnój z r. 1831 
wyrażono : że królewicz ma rocznie milijon po- 
biórać, a summa ta, gdyby powód był 
do tego, „ma być jeszcze przy ożenieniu się 
jego podwyższoną. Mowca przypomniał wypadki, 
zachodzące podczas Żenienia się księcia Berry. 
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Książę ten Zadal tylko 4,500,000 fr. Izby byłyby 
zezwoliły na dwa milijony, lecz książę milijon 
kazał rozdzielić po-między departamenty, które 
najwiecdj ucierpiały. Mówią teraz, że następca 
4tronu powinien być tak wyposażony, ażeby przez 
bogactwa świetniał ku zaszczytowi tronu; ale 
ksiażę Orłeański aktem z d. 7. sierpnia 1830, przy 
podziale dobr prywatnych, wziął część swoję, 
równie jak ione dzieci Ludwika Filipa. Francyja 
chce taniego rzadu; to było głównym powodem 
rewolucyi zr. 1830. Tylko przez takie czynności, 
jakie wczorajszy wyrok zawićrał (ułaskawienie 
Meunicgo) pozyska król powszechne przywiąza- 
nie Francuzów. (Szemranie i przerwanie.) Pan 
Feutrier: »Hrél ma zawsze przywiązanie Fran- 
cuzów i jest nieprzyzwoitą rzeczą twierdzić , Ze 
je dopióro pozyskać może. Hrabia Molé zo- 
stawił to izbie do rozstrzygnienia, aZali wyrazy 
poprzedniczego mowcy są prawne i przyzwoite. 
Nie chciał iść za jego zdaniem w porównaniu 
ztóm, co w dawniejszych stało się czasach. — 
Byłoby niegodaćm prawodawczćj władzy państwa 
inarodu, gdyby pozwolono żenić się następcy 
tronu, nie wypełniwszy uprzednich postanowień 
ustawy z r. 1831. W dobrach prywatnych nie ma 
następca tronu Żadnego udziału, i nic przy ich 
rozdawaniu nie zyskał. Co się tyczć tego, na co 
dany sobie milijon obróci, to do samego króle- 
wicza należy. Potóm przyjęto ustawę dota- 
cyjną 116 białemi przeciw 4 czarnym gałkom. 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe» 
(Z korespondencyj prywatnych.) 


Jarosław d, 12. maja 1837. — Z powodu 
okropoćj burzy, w nocy z dnia 5. na 6. b. m. wiele 
galarów w falach Sanu i Wisły zatopionych zo- 
stało; a mianowicie na wybrzeżu koło Kopek pe- 
wien kupiec z Cieszanowa postradał całkiem jeden 
galar z Inianem nasieniem; 3 tratew mu rozerwało 
iuniosto z soba; 11 galarów onegoż koło Chwa- 
łowic zalało i zupełnie zagubiło , a trzy tratew 
tamże porozrywanych uniosło. Strata wynosi 30 
do 40 tysięcy zr. m.k. — Pewien kapiec 2 Le- 
Żajska utracił na wybrzeża koło Rustowic jeden 
galar zZytem , a jeden podolski kupiec pozba- 
wiony został tamże galaru z pszenica. Pewnemu 
kupcowi z Jarosławia dwa galary jeden z żytem 
adrugi z pszenicą koło Józefowa zatonęły, inny 
zaś po spadnięciu wody osiadł z swemi galarami. 
Kupcy krakowscy ponieśli także wielkie straty 
na Wiśle, jednakże imiona właścicieli i liczba 
utraconych galarów nie sa nam jeszcze dokład- 
nie wiadome, 
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x krakowslich z pszenica. 
* larów uniosła woda na łąki i okoliczne powodzią 


Ulanów d. 10. maja 1837. — Woda na rzć- 
kach splawnych od puszczenia lodów aż do dnia 
8. maja w miernym znajdowała się stanie, tak, Ze 
wszystkie ładowne statki mogły z Jaroslawia, Nie- 
lipkowic, Sieniawy i Leżajska być bez przeszkody 
puszczanemi; od dnia 3go zaczęło na Sanie, 
a zwłaszcza niedaleko Sośnicy, brakować wody, 
lecz powoli przybyło jéj na kilka cali, tak dalece, 
Że wstrzymane galary mogły się dostać na Wisłę, 
gdzie do spławu jest już wody podostatkiem. 

Dnia 5. t. m. około południa powstał gwałto- 
wny orkan z nadzwyczajną ulewą. Wicher od- 
mieniał się do wieczora; w nocy z piatku wiał 
zachodnio-północny nader silny, on w jedndj 
chwili nadaaturalnie wezbrawszy, już w kilka go- 
dzin głębokie brzegi okrywała. W Chwałowi- 
cach , ile nam wiadomo, 14 pszenicą i äytem 
naładowanych galarów fale uniosły i bez ra- 
tunku zatopiły; także zatonęły trzy tratwy z dę- 
bowemi belkami, z tych dwie kolo Popowic. Na 
Sanie w Kopkach unioslo kilka tratew z belkami, 
przyczóm zatonęło także parę set korcy nasienia 
lnianego. Dnia 6go i 7go uniosło w Rudniku 
z brzegów kilka gotowych już lub budowanych 
galarów, także bardzo wiele materyjału na galary. 
W Radowicach zalała woda jeden galar z zytem 
i całkiem go zatopiła. Na Wiśle musiało być 
daleko więcój szkody, my wiémy tylko, że sie- 
niawskie dwa galary z Zytem zatonely, "a 18 
Milka naładowanych ga- 


zalane niziny. Od nas i z Rudnika puszczono 
przeszło 250 próźnych galarów, do ładowania. 


Od kilku tygodni panuje cisza w handlu zbo- 
zem, tak z powodu niepomyślnych doniesień z za- 
granicy, jakoték dla powszechnego braku pienie- 
dzy. P. Bochenek w Krakowie zabezpiecza na 
Wiśle ładunki za opłatą 3 od sta. W Pisznicy 
uniosło z tratew kilkanaście beczek potazu, aura- 
towane przemokły. — Na Wiśle koło Zawicho- 
stu woda podług podania będących tamże, dójść 
miała do 10 łokci wysokości. 


Ołomuniec, Targ na woły d, 10. maja r. b. 


Przypędzili: 1) Jan Nimas, z Luczuy, 64 
wołów; 2) Karol Zaremba, z Limanowej, 61; 
3) Seidel Chomet, z Holbuszowéj, 58; 4) Sa- 
muel Stamberger, z Laskowćj, 86; 5) Szymon 
Rudzki, 2 Radomysla, 55; 6) Grzegorz Hrze- 
czunowicz , ze Stanislawowa, 423; 7) Selig Al- 
lerhand, z Zurawna, 266; 8) Michał Zotto; 
z Otyni, 180; 9) Hersch Harz, ze Stanisławo- 
wa, 114. Malémi partyjami 180. Suma przy” 
pędzonych 1187. 
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Cena je- Z tych 
dnéj = para 
Kupili: = pary 2 | ważyć 
E w w. w. je mogla 
a E 
zr. |kr. cetnar. 
m ZZOZ — 
Do Pragi stado Nro. 1. | 54 342 — 6 10 
— Berna stado Nr. 2. | 44 297 30 6 8112 
Małćmi partyj. st. N. 3. 
Do Królogrodu st. N. 4.| 571)2| 295|—] 712) 8 112 
— Berna stado Nro. 5.| #9 320 — 6 9 
Pognano do Wied. st. Ó. 
Do Wisdnia stado N.7. |227 %90|—| 29 11 
— dito. st. Nro. 8.148 380 — 20 10 112 
— Pragii Berna st. N. 9. 80 3100 — 10 9 
Małómi partyjami 180 A 


Przed targiem sprzedali: 4) Klemons 
Ralczewski, z Glemboki, 111 wołów; 2) Dawid 
Jedrzejewicz, z Czapel, 116; 3) August Axentowicz, 
ze Stanisławowa, 150; 4) Jędrzćj Oczko, z Cie- 
Szyna, 61; 5) Frańciszek Neiser, z Opawy, 62. 

ałómi partyjami około 120. Razem 620. 


Cena je- Z tych 
dnej r para 
Kupili: e pary 5 | ważyć 
3 |ww.w.| © mogła 
D 
zr. kr. cetnar. 
m | —. =" c 
4 I | 17 
Ogółem sprzedano stad. 
„Nro. 1. za — | 500|—| 19 11112 
Do Berna stado Nr. 2. |104 12| 320)—| 2112|10 
— Pragi stado Nro. 3. | 133 425 — 17 12 102 
— Ołomuńca st. N. 4. | 54 310|—| 7 9 
205 — 6 8 


= Znajmu st. Nro, 5. | 56 


Tego tygodnia przeszło 1000 sztuk wołów po- 
pędzono w większych partyjach wprost do Wić- 
dnia, które sprzedano po większćj części cetnar 
po 37 zr. w. w. z 2. procentu odstępnego; a po- 
nieważ cetnar wołu i tu po takićj saméj, jak 
w Wićdniu , sprzedawano cenie, nie widzę zatém 
jaką może mieć korzyść galicyjski właściciel by- 
dła ztego tak dalekiego pędzenia. 

Jak powyższa tabela udowodnia, przypędzono 
na targ 1187 sztuk wołów, a sprzedano G20 szt. 

yby wszystko bydło na targ przygnano, inte- 
resa handlowe szłyby były daleko żywićj. Bydło 
było po największój części dobrój jakości. Pan 
Grzegorz Krzeczunowicz jeszcze przed południem 
odpędził woły swoje z targowicy, lecz zdaje sig; 
* s w drodze sprzedaż z Wićdeńczykami 
załatwić. — Na przyszły tydzi-ń spodzićwają się 
około 2000 sztuk wołów. 2 


+ 
— — 


Wieden d. 9. maja 1837. a) Co do kore- 
spondencyi Ołomunieckićj z d. 17. kwietnia r. b. 
w Nrze 48 tegoż pisma umieszezonéj, zape- 
woiamy, iż w czasie udzielenia 1ćj wiadomości : 
jakoby sprzedaż wołów p< barona Konopki, do 
znizenia ceny miała się przyczynić — woły te 
nie były jeszgze sprzedane. Te bowiem woły, 
jakeśmy pod 30. kwietnia -donieśli, jeszcze 30. 
kwietnia byty niesprzedane, a gdy już w Wagra- 
mie stanęły, p. Jerzy Steinbach, który dotych- 
czas z obywatelami Galicyi bezpośrednio nie przy- 
bijał targu i nie kupował, tylko kupnem p. Trand- 
lera w pewnćj części dzielił się, widzac wraz 
ze swoją kompaniją, iż oferty jak okazuje się 
dość korzystne odrzucane bywają, a nawet pe- 
wng nieufnością zrażony (ponieważ p. hr. Stani- 
sław Skarbek, wymogłszy na tymże Jerzym Stein- 
bachu w obecności naszćj i właściciela domu 
oraz oberzy na Leopoldsztadzie Nv. 321 pana 
Frańciszka Schiessla, słowo — iż nie jest w spółce 
z p. Trandlerem — jednak po cenie przez te- 
goz Steinbacha podanćj rzeczonemu Trandlerowi 
sprzedał) dla tego Steinbach z Trandlerem wzglę- 
dem wołów p. barona Konopki jako spólni ku- 
piciele stanęli. Z tćj przyczyny, tudzież , if za- 
możniejsi rzeźnicy, jako to: Józef Fischer, Frań- 
ciszek Fischer, Thomas, Erost i t, d. — oraz, 
iz kompanija Taglohva do pewnego nabycia tych- 
że wołów, konkurowała — nakorg:c, iż nadeszła 
wiadomość o pozostałych na targu Ołomunieckim 
z d. 24. kwietnia do 400 wołów, i o wielkićj 
ilości wołów na targ przyszły Olomuniecki z Ga- 
licyi, a na targ tygodniowy tutejszy z przyczyny 
święta we środę, to jest 3. maja, z Węgier na- 
pędzonych — groziło niebezpieczeństwo nader 
złćj sprzedaży rzeczonych już pod Wiedniem 
będących wołów p. barona Konopki. Szczęśli- 
wym trafem niektórzy tutejsi rzeźnicy poróżniw- 
szy sig z rzeczonymi handlarzami, utworzyli o- 
sobna kompanije i od p. barona Konopki do- 
pićro d. 1. maja woły kupili, to jest 194 sztuk 
cetnar po 37 zr. 80 kr. w. w. 4 brak a 4 woły 
w targ. Zaliczyli 2000 zr. m. k. zadatku — ` 
oprócz tego na każdą sztukę po 80 zr. m. k. 
pa targowym placu (Ochsenstand) przed loso- 
waniem do rak sprzedającego zlożyli, na regie 
porządnie woły były bite i ważone, tudzież re- 
szta co do grosza natychmiast po zrobionćj pró- 
bie została wyliczona, i dla tego na Żądanie rze- 
zuiköw tychże imiona umieszczamy: Frańciszek 
Weishappel na Alservorsztadzie Nr. 152 — 
Wincenty Haas na Mariahilf Nr. 196 — Ignacy 
Apel ua Margarethen Nr. 163 — Frańciscek 
Hellerbartz na Neubau Nr. 237 — Frańciszek 
Wem na Rossau i Józef Bürger na Leopold" 
sztadzie mieszkający. — £i rzeźnicy tedy po- 


(2 


m. 
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lecaja się i upraszaja, jeżeli kto do Wićdnia 
z wołami przybędzie, ażeby wprost do nich u- 
dawać się, a oni jako bezpośredni kupujący 
wyższą dadzą cenę, jak handlarze, co do wy- 
płaty zabezpiecza antycypacyję, a względnie rze- 
telnego na regie obchodzenia się zaręczeją. — 
Prawda, iż to kupno na handlgrzach zrobiło 
senzacyje , lecz idzie o to, ażeby to nieporozu- 
mienie było trwałe. 

b) W doniesieniu naszóm z d. 24. kwietnia Nr. 
51 Gaz. na str. 306 w wiórszu 13 jest omyłka: 
przy 37 zr. opuszczono 30 kr.; dla akuratności 
prostujemy, chociaż czytający z drugićj części 
periodu, takową sam łatwo odkryje. — Co do 
doniesienia z Ołomuńca z d. 24. kwietnia w tym- 
Że Nrze umieszczonego, dodajemy, iż ceńa za 
cetnar po 36 zr. w. w. była po ten czas najniż- 
szą, oraz, iż taksa mięsa nie spadła, ale na ten 
miesiąc utrzymaną jest funt po 9 kr. w m. k. 

c) Na targu tygodniowym dnia 3. maja było 
z Węgier, średniej i wyżźszćj Austryi „do 400 
wołów, po największćj części dobrćj. jakości ; 
cetnar płacono po 37 do 39 zr. w. W., a kilka 
sztuk po 40 zr. w. w. = 

dy Zakontraktowanie piątkowe d. 5. maja stas: 
nelo: cetnar wołu galicyjskiego po 36 do 87 zr. 
30 kr. w. w., a na dłuższy czas wypłaty po 38 
zr. w. W. — zaś wołu węgierskiego po 37 do 
39 zr. w. w. P. Trandler woły od p. hrabiego 
Skarbka po 37 zr. 30 kr. z 2 procentem, tu- 
dzież od p. Grzegorza Romaszkana po 37 zr. 
30 kr. z 2 procentem, od Salomona z Rado- 
myśla i t. d. kapione, sprzedał po 37 zr., 87 
zr. 30 kr. i 38 zr. w. w. 

e) Do tych czas z wołów galicyjskich najle- 

* pszćj jakości były pana Grzegorza Romaszkana 
z Huszylowiec; sztuka wydała łoju na regie 80 
funtów , a para wraz z łojem ważyła 11 cetna- 
rów 80 funtów. — Woly Salomona z Radomy- 
śla ważyły para z łojem 11 cetnarów 72 funtów, 
sztuka wydała regie-loju 81 funtów. — Woly 
hrabiego Skarbka jedne ważyły sztuka co do 
mięsa 444 funtów , a łoju 68 funtów, drugie co 
do mięsa 496 funtów, a łoju 77 funtów, a za- 
t6m w przecięciu para z łojem ważyła 10 cet. 
97 funt., a sztuka wydała łoju funtów 72 1/2. 
Barona Konopki lepsze ważyły mięsa 578 funt., 
łoju 96 funtów, druga partyja mięsa 494 funt., 
a łoju 63 funt., zatóm w przecięciu para wy- 
dała z łojem 612 funtów, a sztuka 79 funt. łoju. 
Pana Jana Teodorowicza ze Słobudki z łojem 
10 cetn. 44 funt., sztuka wydała łoju 64 funt. 
P. Kellermann z Rzeszowskiego sprzedał 61 wo- 
łów cetnar po 35 ze. 30 kr. z 2 procentem, 
zgodził się na nagach para 910 funtów. . 


Redakcyjna: J. N. Kamińskiego, — Drukiem: Pjotra Pillera, we Lwowie. 


f) Jerzy Steinbach z kompaniją kupuje tak- 


Że osobno, i tak zakontraktował z p: Józefem 


„Bogdanowiczem , spółdzierzawca pana Grzegorza 


Romaszkana co do dóbr Kuszylowiec, dnia 1. 
maja 400 wołów, cetnar po 37 zr. w. w. z 1 
procentem i 3 woły w targ na całą, partyje. 
Termin odstawy piórwszego transportu na 15. 
maja, a drugiego na 22. maja. Z tych wołów 
nic panu Trandlerowi nie odstąpił. —, 

8) Trandler kupił od p. Deodata Bogdanowicza 
z Zamuliniec 109 wołów po 37 zr. 30 kr. w. w. 
z 2 procentem 9 brak po 36 zr. z 2 procen- 


tem — od p. Grzegorza Agopsowicza z Kulacz- 


kowiec 119 wołów po 37 zr. 30 kr. w. w. z 2 
procentem i 29 brak po 35 zr. z 2 procentem, 
zaś woły z dóbr p. Antoniego Romaszkana z Itre- 
chowiec, kupił 430 sztuk po 37 zr. 30 kr. w- 
w. z 2 procentem, 20 brak po 36 zr. 30 kr. 
w. w. z 2 procentem. — Dale zakontraktował 
z p. Agopsowiczem z Hulaczkowiee 100 wołów 
cetnar po 37 zr. w: w. ze cztórma procentami; 
termin odstawy 22. maja. A 

hy Dnia wczorajszego p. Trandler 2 p. Ma- 
jewskim , rządzcą dóbr Stecowy pa. Wincentego 
lopystyńskiego własnych , zakontraktował 290 
sztuk po 37 zr. 2 2 procentem , resztę 80 do 
90 sztuk po 36 zr. 30 kr. z 2 procentem; ter- 
min odstawy 22. maja. Steinbach ofiarował za 
te woły w lutym po 38 zr. 80 kr. z. 2 procen- 
tem i 8000 zr. m. k. dawał zadatku, teraz te 
samę cenę ofiarował co p. Trandler; oferta da- 
wnićj nie była przyjętą, a teraz pierwszeiistwo 
p. Trandler otrzymał. = 

1) Co do widoków, jeżeli kompanija raeini- 
ków namienionych ustali się, a p. Jórzy Stein- 
bach oschno będzie przybijał, to wyjąwszy, gdy” 
by nadspodziewanie razem z Galieyi napędzono 
wołów, cena teraZniejsza przez dwa tygodnie 
może się utrzymać; zdaje się bowiem, iż pan 
Trandler do tego dąży, ażeby jako stary han- 
dlarz sam robił kontrakty, a innym handlarzom 
po tj cenie odstępował. Dalsze widoki zawisły 
od jarmarku Wojniłowskiego i od jarmarku w Pe- 
szcie, na początku czerwca odbyć się mającc8?* 

k) Przyczyny, dla czego domysły względnie 
wyższćj ceny w tym miesiącu nie stwierdzają 
się, sq naprzód dostawa bydła z Węgier nad spo” 
dzicwanie jeszcze odbywająca sie, oraz zniechę” 
cenie Jerzego Steinbacha kompanii ; chociaż bo 
wiem nio jest z Trandlerem co do ogółu jedne 
ręka, jednak szczegółowo spólnie kupują; Pe" 
koniec zła droga, przez która transporta o 
wateli i handlarzy z Galicyi pierwej puszczono 
nie mogły pospieszyć , a od następnych dognanć 


razem wielka massę wołów zrobiły. 


(Dod. nade.) 
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(1198) Dodatek nadzwyczajny do nru, 57. Gazety Lwowskiej 2 d. 16. maja 1837. (1) 


Neu eröffnete Pränumeration. f 


Durch die Buchhandlung J. G. Ritter v. Mösle's fel. Witwe et Braumüller in Wien, Graben Nr. 1144, 
- wird in monatlichen Lieferungen ausgegeben und s 
bei Johann Millikowski, Buchhändler in Lemberg, Stanislawow und Tarnow 
Praͤnumeration angenommen, auf: 
Alphabetiſch⸗chronologiſche Ueberſicht der 


k. k. Geſetze und Verordnungen vom Jahre 1740 bis zum Jahre 1850, 
alg 


aupt-Nepertorium 


über die theils mit Höchfter Genehmigung, tpeils unter Auſſicht der Hofſtellen erſchienenen 


politiſchen Geſetzſammlungen. 
Bearbeitet und unter Aufſicht der k. k. Hofkanzlei berausgegeben von 
Joh. Nep. Fr. v. Hempel Kürfinger. 


12 Bände gr. 8. 


Um den vielfachen Aufforderungen und Wünſchen entgegen zu kommen, welche die von uns letzt⸗ 
lich ausgegebene Anzeige von Hempel Kürfingers Repertorium hervorgerufen hatte, findet ſich 
die Verlagsbandlung veranlaßt, eine neue Pränumerazion, und zwar zu herabgeſetztem Preis, einzuleiten. 

Vom ıten May 1857 angefangen werden jeden Monat 2 Bände in fauberem Umſchlag zu dem 
Preis von 4 fl. Konv. Münze für beide Bände, und ſofort jeden Monat zwei Vaͤnde ausgege⸗ 
ben; mithin iſt binnen 6 Monaten obne große Vorauslagen dieſes koſtbare Werk in 
den Händen der P. T. Herren Pränumeranten. 

Wer es jedoch vorziehen ſollte, ſich gleich in den Beſitz aller 12 Bände zu fegen, erhält dieſes um 
den beiſpiellos billigen Preis von 20 fl. K. M. “ 

Die Mützlichkeit und Brauchbarkeit dieſes Werkes fand gleich bei deſſem Erſcheinen allſeitige An» 
erkennung, indem durch dasfelbe das müpfame und zeitraubende Nachſchlagen und Aufſuchen der in 
Bänden enthaltenen Geſetze und Verordnungen von 1740 bis 1830 beſeitigt, und ſomit der Schlüffel ge⸗ 
ato peg der Jedermann den reihen Schatz unſerer weiſen Geſetzgebung auf die leichteſte Art zu⸗ 
gänglich macht. 8 

Deer bisherige Preis von 48 fl für 12 Bände war der allgemeinen Verbreitung dieſes Werkes 
binderlich; die Buchhandlung hat ſich demnach entſchloſſen, dieſes den praktiſchen Geſchäfts⸗ 
männern, Beamten und Behörden unentbehrliche Hülfsbuch auch den Minderbemittelten 
zuganglich, und durch obige ermäßigte Praͤnumerationspreiſe gemeinnütziger zu machen. 

Nach Ablauf des Pränumeratjons⸗Termines tritt der fruͤhere Preis wieder ein. 

z Ty 3 z DDD eeeettetece < . 
Bei Foh. Millikowski, Buchhändler in Lemberg, Stanislawow und Tarnow iſt fo 
eben angekommen und zu haben: z 
Die zweite Auflage: 


Das kalte Waſſer, 


als vorguͤgliches 


" v 1 
Beförderungsmittel der Geſundheit 
ei und ausgezeichnetes Heilmittel in Krankheiten. 
n Wort zu feiner Zeit für alle Menſchen, die da wünſchen gefund zu werden, es zu bleiben, und ein 
r , frohes Alter zu erreichen. , 
(Śr. Excellenz dem Herrn Carl Grafen von Rechberg, Oberſt⸗Kämmerer Sr. Majeſtät des Königs von 
Bayern ehrfurchtsvoll gewidmet von J. G.) 
Von einem Menſchenfreunde. 
x Mit einer Abbildung. In umſchlag broſchirt. Preis 24 kr. Konv. Münze. 
ws die obige Verlagehandlung im Anfange dies | zur öffentlichen Anzeige brachte, verfab fie, obwohl 
e Japres gegenwaͤrtiges »beliebte Volksbuchleins] überzeugt von defen Werth, fih doch nicht eines 


* 


o ſchnellen Abſatzes der bedeutenden Auflage, die 
noch nicht einmahl ins Ausland verſendet werden 
rEonnte, daß ſchon nach zwey Monathen eine neue 
nöthig wurde, die nun mit einem kurzen Anbange, 
enthaltend das Wichtigſte aus der Literatur der 
Lehre von den Heilkräften des kalten Waſſers ver⸗ 
mehrt wurde. Und in der That eignet es ſich ſo ganz 
zur allgemeinen Lectüre, da es Belehrung und Un⸗ 
terhaltung bietpend von mäßigſtem Umfange und um 
wenige Groſchen anzuſchaffen, die große Nüglich- 
keit des richtigen innern und Außern Waſſergebrau⸗ 
ches für den menſchlichen Körper auch dem Ungläu⸗ 
bigen überzeugend ans Herz legt, und den Geleh⸗ 
rigen eine verſtändige Anleitung ertheilt, wie ſie zum 
Schutze oder zur Wiederherſtellung ihrer Geſund⸗ 
Beit fih am zweckmäßigſten des fiegreldhen Elemen⸗ 
tes zu bedienen haben. Der menſchenfreundliche Ver. 
faſſer halt fih durchaus in den Schranken eines 
gemeinnützigen Unterrichts, indem er müßige Unter⸗ 
ſuchungen vermeidet, jeder Uebertreibung die nur 
ſchadet ſich enthält, weder Perſönlichkeiten angreift, 


noch ehrwürdige Stände verdächtiget, den Laien 
zeigt, wie weit fie ohne Gefahr für ſich allein ge⸗ 
ben dürfen, und die Fälle bezeichnet, wo ſie die 
Beratbung und Hülfe eines Arztes nöthig haben, 
auch diejenigen Klaſſen von Menſchen, denen vor 
allem die Befreundung mit dem Waſſer noth thut, 
bezeichnet, und z. B. die Mütter gemuͤthlich ans 
regt ihren lieben Kleinen ſchon frühzeitig die große 
Wohlthat der Befreundung mit der ſtaͤrkenden luth 
zu erweiſen. Die Verlags handlung pat die neue 
Auflage mit weißerem Papier, größern Lettern 
und einem lithographirten Bilde, das die nöthigen 
Apparate anſchaulich darſtellt, ausgeſtattet / ohne den 
vorigen fo geringen Preis zu erhöhen, gewiß, daß 
fie ein Werkchen, das zur Verbreitung unter die 
Aermern und zu Geſchenken ſich ſo vorzüglich 
eignet, mögkichſt ſchnell wieder darbiethet, und dem 
wohlwollenden Publicum, deſſen Nachfragen ſie ſeit 
einigen Tagen nicht mehr zu entſprechen vermi» 
te, eine angenehme Befriedigung erwieſen hat. 
— 


Bei Auguft Schmid in Fena if erſchienen, und durch Buchhandlungen 
5 des 


Johann Millikowski in Lemberg, Stanislawow und Tarnow zu beziehen: 
Loudon Encyclopädie der Pflanzen, 


enthaltend die Beſchreibung aller bis jetzt bekannten Pflanzen, welche durch mehr als 20,000 Abbil⸗ 
dungen erläutert werden. Frei nach dem Engliſchen bearbeitet von Dr. D. Dietrich ıte bis Ate Lie⸗ 


ferung gr. 4. 


Jede Lieferung enthält 4 Bogen Text und 8 Kupfertafeln. 


Der Preis einer ſolchen Lieferung 


ift illuminirt 2 Thl. ſchwarz 1 Thlr. Der Text beſonders 8 gr. 
Die erſten Abnebmer haben noch den Vortheil, daß fie das Werk auf Velinpapier erhalten, waͤh⸗ 
rend daſſelbe ſpaͤter nur auf gewöhnliches Druckpapier ausgegeben werden kann. Das Ganze iſt auf 


36 Lieferungen berechnet. 


Diedtrich Dr. D. Deutſchlands Flora. Nach natärlichen Familien Gee 


ſchrieben und durch Abbildungen erläutert. — Ein Handbuch für Botaniker, Aerzte, Apotheker, Forſt⸗ 
männer und Gärtner. gr. 8. I. 1—27! u. II. 1—:5 fl. Jedes Heft enthält 5 Mum. Kupfer und den 
dazu gehörigen Text. — Der Preis eines ſolchen Heftes iſt 16 gr. Wer aber 6 Hefte zuſammen nimmt, 
erhält dieſelben bei baarer Zahlung für 5 Thaler. Text und Kupfer find auf Velinpapler gedruckt und 
letztere mit der größten Sorgfalt geſtochen und illuminirt. 


Deſſen das Wichtigſte aus dem Pflanzenreiche für Landwirtpe, Babri- 
kanten⸗Forſt⸗ und Schulmanner, fo wie für Liebhaber der Pflanzenkunde überhaupt, oder naturge⸗ 
treue Abbildungen der in Hinſicht auf Land» und Haus wirtbſchaft, Künfte und Gewerbe, fo wie auf 
Hausarzneykunde und Diätetik wichtigen und intereſſanten Gewächſe, nebſt genauer Beſchreibung und 
Nachweiſung über Nutzen und Schaden, Anbau und Ausrottung derſelben. Kl. Fol. 1 bis 18 Hefte. 
Jedes Heft. entpólt 4 illum. Kupfer und keſtet 8 gr. 

Diedrich Dr. D. Lichenographia germanica oder Deutschlands Flechten in Abbildungen. Kl. Fol. 
a—8 Hit. Jeder enthält 25 Kupfer und kostet 3 Thaler. . 

Die Biene und die Bienenzucht dargeſtellt von Klopfleiſch und Kirſchner. Mebſt einer vorgedruckten 
Abhandlung über die Honigbienen und 3 Kupfertafeln von Hen. Hofrath Zenker. gr. 8. 2 Thaler. 

Die Anſchaffung dieſes Werkes wird jedem Bienenfreunde reichlichen Gewinn bringen, da dasſelbe 
en reichen Schatz von Erfahrungen und noch bis jetzt unbekannten Vortheilen in der Bienenzucht 
enthält. 


